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INTERPELACJA 
 

Dotyczy:  smogu nad działkami przy Termalnej 
 

Proszę o ustosunkowanie się do pisma jakie otrzymałem od mieszkańca, który wskazuje na 
dużą nieudolność służb miejskich w walce ze smogiem. 
„Szanowny Panie, pozwalam sobie do Pana skierować pewną kwestię odnośnie efektywności 
procedur wg których Straż Miejska realizuje swoje zadania, gdyż nie potrafię znaleźć organu 
nadrzędnego w stosunku do SM w zakresie usprawnień jej działań. 
Jest w Poznaniu takie miejsce, gdzie mieszkańcy w okresie zimowym palą w swoich piecach 
takie paliwo, które skutkuje powstaniem "zasłony dymnej" do tego stopnia, że doskonale 
widać snop świateł reflektorów przejeżdżających aut. To miejsce to posesje przy zbiegu ulic 
Termalna / Grodzieńska. Nie jestem ekologiem, ale sam fakt powstania "zasłony dymnej" w 
wyniku dymu wydostającego się z kominów rozlicznych posesji. 
SM nie reaguje: 
proszę sprawdzić ilość interwencji w tym roku oraz sposób ich zakończenia. 
Sytuacja z dziś: po telefonicznym zgłoszeniu o zanieczyszczeniu powietrza, które było 
emitowane z posesji zlokalizowanych u zbiegu ulic Termalna / Grodzieńska, SM odmówiła 
interwencji, gdyż nie byłem w stanie podać konkretnego nr posesji. 
Czy naprawdę tak trudno funkcjonariuszowi SM zlokalizować konkretny dom emitujący 
zanieczyszczenia? Wystarczy przyjechać na miejsce i po smudze dymu jak po nitce do kłębka 
znaleźć truciciela. 
Tak się nie dzieje. Powód?: brak wskazania przez zgłaszającego nr posesji.  
To ciekawa procedura, zważywszy, że funkcjonariusze SM w Katowicach sami, z własnej 
inicjatywy, monitorują ewentualne zanieczyszczenia powietrza BEZ uprzedniej konieczności 
zgłoszenia przez obywatela potrzeby takiej interwencji , że o konieczności podania nr posesji 
nie wspomnę. 
Pytam zatem, czy procedury działań SM na sygnały mieszkańców są różne w rożnych 
miastach? Dlaczego SM innych miast (Katowice) działa z własnej inicjatywy a poznańska SM 
nie, a co więcej, kiedy taka inicjatywa jest podejmowana przez obywatela, SM w Poznaniu 
odmawia działań zasłaniając się tym, że zgłaszający nie podał nr posesji. 
Moim zdaniem to kuriozalne tłumaczenie. To trochę tak jakby dzwoniąc na Straż Pożarną i 
zgłaszając pożar na konkretnej ulicy u zbiegu z taką a taką ulicą; usłyszeć odmowę przyjazdu 
straży bo.... zgłaszający nie podał numeru, więc strażacy nie będą wiedzieć gdzie się pali. 
Miałoby to sens, gdyby w takiej formacji pracowali ślepi, a tak nie jest. A jak jest w 
przypadku SM Poznań? Po odmowie interwencji dzisiejszego zgłoszenia, mam poważne 
wątpliwości. 
Uprzejmie proszę o interwencję w tej sprawie lub poinformowanie mnie jaki organ może w tej 
sprawie wpłynąć na SM tak by tak działała skuteczniej tak jak SM z Katowic. Bez wymówek.” 
 


